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PRZEDPŁAT 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr- 
na całe Prusy 2 tal: 


A: - 


przyjmują 


Drukiem i nakładem Drukarni, Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fêr, od wiersza na 4 szerokości 


dnia 1. Sierpnia 1856. 


e 7 


się tylko w expedycyi. 


Teleyraficzna wiadomość. 

Królowa przy odroczeniu izb wy- 
nurzyła w mowie od tronu nadzieję, że pokój będzie długo trwał i wzmocni 
Królowa spodziewa się załatwienia w dobry sposób niepo- 


Londyn, 29. Lipca po południu. — 


istniejące sojusze. 
rozumień z Stanami Zjednoczonemi Ameryki. 
lojalność i nadmienia, życząc szczęścia, 0 
tnącym rzemiosł. 


Dzięk 


ka 


Berlin, 31. Lipa. — Najj. Pan raczył nadać: zwyczajnemu profesorowi” 


dobrych dochodach i o stanie kwi= 


uję parlamentowi za jęgo 


w Tryeście. 


nego ulicami Koenigstrasse, 
jący się wystawić zajmie cały ten czworobok. Magistrat zakupił go ża 600,000 
tal. z górą. Ratusz ma być wybudowany w stylu gotyckim, od frontu ulicy 
Królewskićj ma być cołnięty w tyl o 
szerzy i gmach nie będzie tracił na udzielności „ nie stojąc w rzędzie kamienie. 
Dolne piętro na zewnątrz i wewnątrz być ma użyte na sklepy, podwórze ma 
być obrócone na bazar szkłem pokryty, na wzór pasażu w Brukseli i Lloyda 


Trzeciem wielkim: dziełem budowniczem:, 


Spandauerstrasse, Judenstrasse i Nagegasse , a ma- 


8 do 10:kroków, przez co i ulica się roz- 


które. stanie się ozdobą Berlina, 


przy uniwersytecie w Giesen, nadradzey. budowniczemu Dr. Ritgen; rze- 
cznikowi i notaryuszowi, radzcy sprawiedliwości Henke w Driesen w powie- 
cie Friedeberg, i sukienikowi Frydery kowi Homyske w Brandeburgu nad 
Havlą, order orła czerwonego 4éj klasy: tajnemu radzcy rejencyjnemu Op- 
permann w ministerstwie dla spraw gospodarskich,” i zwyczajnemu profeso- 


jest projektowane przebadowanie pałacu zmarłego króla, leżącego naprzeciw 
arsenalu, Pałac ten przeznaczony jest na mieszkanię domniemanego następcy 
tronu, syna księcia pruskiego: zaręczonego z córką królowej Wiktoryi. Jest 
także mowa. o wystawieniu nowego gmachu dla bibloteki królewskićj , którćj 
w teraźniejszym zabrakło miejsca. Budynek ten przytykający do pałacu księ- 
cia pruskiego ma być zwalony albo przebudowany w celu rozszerzenia rzeczo- 


rowi, przy uniwersytecie w Berlnie, tajnemu radzcy sprawiedliwości Dr. K el- 
ler krzyż rycerski orderu domowego Hohenzollerów, jako i dozórcy magazynu 
solnego p. Koeler w Westernhofien w powiecie Lippstadt, powszechną oznakę 


honorową; i zamianować sędziów powiatowych Boeh 
w Grotthaw, Scehmidike i Bessera w Neisse, 


w Raciborzu i Felbier w Guttenherz radzcami powiatowemi. 


Berlin, 27. Lipca. — Słychać, że bundestag z dniem 31. zamyka swe 
— posiedzenia; a-zatem sprawa duńska odroczoną zostan j 
(Kor. Cz.) Do wspanialszych gmachów stolic europejskich liczą się 
Domy, które w Berlinie mają nazwisko giełdy i-ratusza, są 
Fradno pojąć, jak miasto tak wielkie mogło aż do tego 
czasu poprzestać na tak nędnych budynkach. Potrzeba wystawienia innych, 
któreby dzisiejszym stosunkom handlowym i magistrackim odpowiadały, stała 
że i rada kupiecka i magistrat postanowiły nieo- 
długo zamierzanych i roztrząsanych: projektów, 
obrane i domy zrzucić się ma- 
jące zakupione. Giełda wystawioną będzie przy Burgstrasse, naprzeciwka 
w bliskosci F riedriceshrücke. 


giełdy i ratusze. 
istnemi mansardami. 


się nareszcie tak gwałtowną, 
ciągać się dłużćj z wykonaniem 
aby potrzebie téj zadosyć uczynić. Miejsca już 


dawnego budynku, tylko z drugićj strony rzeki, 
Front obrócony ku rzece, z widokiem na zamek króle 


się katedrą i na stare i nowe muzeum. Miejsca wygodniejszego nie można 
było znaleść; przy moście Fryderyka jest bowiem: środek ruchu handlowego. 
będzie przy Koenigsstrasse, tam gdzie teraz stoi, 


Ratusz bowiem Ad eony 
z tą różnicą, że dzisiejszy dom zajmuje tylko jeden 


z LISTY Z PODRÓŻY. | 


List trzeci. | 
Kissingen 27. Lipca 1856. 


Któżby się domyślił, że Kissingen. nie jest nazwi-| 
skiem niemieckiem miasteczka, w którem się znajduję, | 
lecz pochodzi ze słowiańskiego języka. Bo wiedzieć 
trzeba, że dzierzawy Słowian zachodziły w te strony 
i miejsce owe źródeł mineralnych nazywali Kissik, 
jak powiada Schmeller gruntowny autor niemiecki, 
co znaczy kisme kwaśne 1 alsa źródło. Kissik alsa 
więc znaczy miejsce źródeł kwaśnych. trafne do-| 
brali Słowianie nazwisko wodom, które do dziś. dnia 
zachowały smak kwaśny, podobnie jak przezwali 
wody karlsbadzkie w Czechach warami Karolowemi| 
ido dziś dnia się warzą jak na.podłożonych ogniach.| 
Dokumenta; na których się opiera Schmeller, pocho- | 
dzą z roku 823 po Chrystusie. Jakkolwiek staroży- 
tność tych wód jest udowodniona, jednakowoż: roz- 


glejszych zakątków Słowiańszczyzny i do nich zjeż- 


nego pałacu. 


m w Krappitz, Fischer 
Eberharda i Jonasa 


ie aż do jesieni. 


się nowemi. budynkami, 
chodowi. W 
się w bliskości. Tu domy 
dnićj 


wski, na nowo budującą sca wewnątrz nich. 


ulic y jakas liczba kamienic 
5 b k 77 
rog czworo00 u, opisa 


ale im-sam-nasuwał: Owoż dowód.na-to,. com 
że interes własny przej 


jących; 
w pierwszym liście napisał, 
niejednego do przysłużenia się ludzkości, 
parcia wody kiszyngskie byłyby na tem samem. sta- 


kach. Co do nas, znaliśmy wody czeskie, a głównie 
wary Karolowe, „do których zjeżdżała się szlachta 
„olska z wszystkich stron, od najdalszego Podola, 
|kcażiag, Litwy, aż do Korony. Szlachcic zapadłszy 
na zdrowiu i niewidząc, ocalenia jak w wodach za- 
granicznych, wybierał się do Czech, sposobiąc się jak 
na śmierć lub zbawienie. Spraszał sąsiadów , uraczał, 
ich ną ostatku, żegnał się z nimi, a zebrawszy dzie- 
rzawę z kilku. wsi, ruszał z taborem do wód i po 
czeskich manowcach spuszczał się na łańcuchach z gór. 
do dolin zapełnionych wodami zbawiennemi. Nie było 
wówczas mowy 0 wodach kissyngskich, bodaj je, 
znazwy znano, a dziś sława ich. doszła do najodle- 
dża się nawał naszego obywatelstwa po drogach naj- 
bezpieczniejszych, w krótkim czasie, małym kosztem, 


sławienie ich nietyłko po Europie, ale jeszcze po ca- 
łym świecie, jest Nadajaać i głównie po roku 1815 
nastąpiło, kiedy Kissingen przeszło pod panowanie 
Bawaryi. 1 tu nie rząd, ale przemysł kupiecki naj- 
więcćj przyczynił się do upowszechnienia sławy: kis- 
pb byy Rząd wydzierzawił wody: te domowi 

olzano z Wircburga, a ten party własnym intere- 
sem, wysyłał na wszystkie strony wody, ułatwiając 
tym sposobem ich nabycie. Nie czekał aż słabi, cier- 
piący prosić się będą o nadsełanie im wód uzdrawia- 


przy pomocy torów żelaznych i pary. Gdzie u wód, 
„dawnićj. przybyłych gości liczono na setki, dziś: ich 
tam znajdziesz tysiące. Dlatego ze wsi.i mieścinpo- 
tworzyły się tam piękne miasta, 
nietylko wody, ale: jeszeze zabawy, rozrywki przy- 
sługują się do przyspieszenia kuracyi. Baedeker w opi- 


parę lat nie był w tój stronie, zaledwie ją poznać może. 
Berlin mało wychodzi za mury. Ale natomiast. zabudowuje puste miej- 
Wzrost widać wszędzie. 
poziomo, wyrasta w górę. 


aby to pięknie wyglądało, 
domów. Obok domu trzy 


z pałacami, parkami, 
spacerami. w najodleglejsze piękne okolice, tak, Że. 


| 


sie Niemiec prżeznaczonym, dla podróżnych, wspo- 
mina o Kissingen , że: z lichój, wiosczyny wyrosło na 


Berlin wznosi. się widocznie, Przedmieścia jego, mianowicie w stronie za- 
chodnićj , przybierają coraz 
z obu stron zabudowaniami. 
lottenburg stanie się przedmieściem. 
wski ogród botaniczny, ku którćj od bramy Potsdamskićj ciągnie się nieprzer- 
wany rząd budynków i ogrodów. 
wstało od czasu otwarcia pierwszćj. kolei żelazaćj pruskićj idącej do Potsdamu, 
a rozłożone jest pomiędzy kolei żelaznych potsdainskićj i lipskiej , liczy już dziś 
około 60,000 mieszkańców. Jest to najpięknićj wybudowana 
nićj przecinają. się od strony Thiergarten przez. prywatne 
wnićj grunta raz po, raz nowe ulice, 
Prąd życia stolicy idzie ku tój stronie, to jest; ku za- 
tej stronie znajduje się też kanał spławny, łączący Sprewę ze- 
wnątrz miasta. On nie mało się do tego przyczynia, że tyle ludności sadowi 


większe rozmiary.  Thiergarten otoczony już jest. 
Z czasem będzie parkiem pośród miasta, a Char- 
Toż wieś Schoeneberg, gdzie jest króle 


- Przedmieście Anhalt - Cóthen,, które po- 


część miasta. Ku 
grody i puste. da 
które w ciągu kilku lat zapelniają 


powstają porą letnią jak grzyby z ziemi. Kto przez 
Ku stronie wscho- 


Kto nie może rozszerzać się 
Każdego roku podwyższa się prawie na każdej 
jednopiętrowych o dwa, o trzy piętra. Nie powiem, 
bo ginie przez to wszelka syimetrya w wysokości 
i cztero - piętrowego napotyka się co kilka kroków 


piękne miasto liczące około 2000 mieszkańców. Myli 
się atoli, bo z gruntowniejszych opisów innych au- 


że bez. tego'torów niemieckich pokazuje się, że w średnich wie- 


kach było miasteczkiem, teraz jeszcze pozostałe mury, 


nowisku, na jakiem znajdowały się w średnich wie- {baszty świadczą, że było starożytnem, warownem, 


że staczało boje z różnymi wrogami, a dziś jeszcze 
wystająca głowa z muru ratuszowego, zrobiona z pia- 
skowca, ma przedstawiać zdrajcę żyda, który na 
miasto maprowadził Szwedów, ale ich odparto a 
zdrajcę śmiercią ukarano. Nazwano rodzinę jego za 
tę zdradę Szwedami, a potomka ostatniego, który je- 
szcze żyje, przypadkiem poznałem, bo zgłosił się do 
mnie jako krawiec, szukając u mnie roboty. Wiedząc 
z książki Dra Baluga opisująċéj wody it 
o tej tradycyi prawdziwej czy zmyślenćj, zagadłem 
krawca, zkąd nosi jego rodzina takie nazwisko, odpo- 
wiedział bez namysłu: bo przodek nasz ocalił miasto 
przed Szwedami,. Przestałem na odpowiedzi, nie chcąc 
drażnić wspomnieniami niewinnego potomka. Nie będę 
się rozwodzi, jakim było Kissingen za dawnych wie- 
ków, bo;to należy do dzieł historycznych, po krótce 
więc wspomnę o niem, jakiem jest teraz. Kissingen 
leży wsśrodku Niemiec między Wircburgiem, Meinin- 
gen, Fuldą i; Bambergiem, w północnej, Bawaryi nad 
Saala „w dolinie rozkosznćj, na spadku bazaltowego 
pasma gór Rhoenów, chylących się ku południowej 
stronie. Dolina ta, jest to łąka rozciągająca się po 
obu brzegach Saali, z trawami tak bujnemi i poży- 
wnemi , jakich drugich szukać daleko po świecie, na 
milę długa, a szeraka na 1 do 1500 stóp, i śród tej 


w największćj części ulic dom jedno lub dwu- piętrowy, który wygląda jak 
karzeł przy olbrzymie. To spostrzega się nawet pod Lipami. Dla tego to 
nowe ulice i przedmieścia przez powinnowactwo stylu wcale inaczćj się przed- 
stawiają. Wewnętrzne miasto będzie się musiało jeszcze bardzo długo prze- 
budowywać, aby dorównało przedmieściom w stylu i harmonii budynków. 
Przemianom zupełnym ulegają najwięcćj budynki narożne, i wyglądają często- 
kroć po przebudowaniu jak wieże lub baszty obok rzędu niższych kamienic, 
mieszczących się pomiędzy dwiema ulicami. Większa część nowych budynków 
dostaje płaskie dachy, co obok dawniejszych śpiczastych tak nie najpięknićj się 
przedstawia. 

Wiadomości nie ma żadnych, najlepsza ta, że pogoda znowu się ustaliła. 

Aranya. 

Paryż, 27. Lipca. — Monitor zawiera na czele części nieurzędowćj, na- 
stępujący artykuł:  Postępowaliśmy nie bez udziału za ostatniemi wypadkami 
w Hiszpanii, nie mogliśmy im odmówić do pewnego punktu naszego zadowo- 
lenia w tćj nadziei, ze z tego będzie można wyprowadzić wniosek utrwalenia 
rządu konstytucyjnego; bo Francya, która reprezentuje w Europie ideę z roku 
1789, nie może mieć innego Życzenia, jak to, aby państwo sąsiednie, którego 
dobrem zajmuje się żywo, uniknęło anarchii i despotyzmu, tych dwóch prze- 
szkód wszelkiego postępu, wszelkićj wolności; a gdy ministerstwo Kspartery nie 
zdawało sią posiadać ani siły, zapobieżenia excesom ani energiipotrzebnćj do 
rządzenia wielkim krajem, jett rzeczą naturalną, gdy witamy współczuciem 
zmianę, która musi wzmocnić tron Izabelli. 

— Niektóre pisma zagraniczne zaślepione predylekcyą mało uzasadnioną 
dla imienia starały się nacechować złożenie urzędu ministra, które po powtó- 
rzonem odmówieniu nareszcie królowa przyjęła, mianem gwałtowućj zmiany 
państwa. Gdyby uwolnienie to tyczyło się O'Donnella, uważałyby rzecz tę 
za odpowiednią konstytucyi. Duch stronniczy nie powinienby aż do tego sto- 
pnia przeznaczać rzeczy i nigdy w taki sposób ubiegać się o przerobienie opinii 
publicznej. 

— Öd dwóch lat znajdowała się Hiszpania w stanie opłakanym. Ten 
wielki kraj, od dawna rozejmca Europy, o którego sojusz, jeszcze nie dawno 
temu, starano się z tak wielką troskliwością , upadł do najniższego szczebla. Nie 
miał ani finansów, ani wojska, ani marynarki, ani handlu, ani administracji 
ani wpływu na zewnątrz. W tem tradnem polożeniu starali się ludzie dumni, 
zamiast troszczyć się o wzmocnienie;tego, co jest, podburzać tam raczćj, schle- 
biając namiętnościom motłochu, albo chcąc niebezpieczne utopie w życie wpro- 


"wadzić. Zawikłania, które od kilku lat wstrząsają Hiszpanią, pochodzą z téj 


właśnie nieszczęsnćj myśli niektórych ministrów, którzy przed 4 laty wy- 
konali gwałtowną zmianę państwa, wtenczas gdy Hiszkpania spokojna wzma- 
gala się i nie była niewoloną żadną przeważną potrzebą, do gorączkowćj, gwał- 
townćj zmiany praw królestwa. Aby gwałtowną zmianę państwa przed poto- 
mnością usprawiedliwić, potrzeba udowodnić koniecznćj tego potrzeby ucho- 
dzącćj woczach wszystkich za jedyny srodek ocalenia kraju. Znamy tych, którzy 
marzyli o gwałtownem przeinaczeniu państwa nie dla zmian niektórych urządzeń, 
ale aby tron obalić, albo dynastyą zmienić, bądź to przez połączenie Portugalii 
z Hiszpanią pod domem Braganza, bądź też przez ustanowienie rejencyi. Po- 
czuwamy się przeto O'Donnellowi do wdzięczności, że starał się bez gwałto- 
wnych zmian przywrócić w Hiszpanii porządek, tę pierwszą konieczną pod- 
stawę wolności! W dzięczni mu jesteśmy za to, że w czasie pierwszych chwil 
anarchii calą swą troskliwość zwrócił ku zreorganizowaniu armii biszpańskićj 
tak pod względem obyczai jako i materyalnym, bo nie szło o urządzenie ba- 
talionów i szwadronów, ale o wlanie w tem wojsku walecznem, zdolnem ta- 
kich czynów, poczucie powinności, wierności dla monarchy, i dyscypliny, jako 
jedyne sprężyny, utrzymujące wojska. 
Niech nam się godzi spodziewać, Że ostatnie zmiany sprowadzą koniec 
wałtowych przeskoków i tych nieszczęsnych pronunciamiento, bo szczerze 
Życzymy żeby Hiszpania, zamykająca w sobie tyle żywiołów sily i pomyślno- 
ści, wśród pokoju zajęła miejsce przynależne, a nie upadła jak pewne rzeczy- 
pospolite poludniowćj Ameryki, gdzie nie można znaleść ani miłości ojczyzny, 
ani cnót obywatelskich, ani wyniosłych posad, lecz tylko jenerałów, którzy 
zaprzeczają sobie nawzajem mocy za pomocą żołnierzy odurzonych przez plonne 
przyrzeczenia. 
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— Na powodzią dotkniętych ciągle nadchodzą składki; do dni - 
szego wpłynęło na ten cel 6,095,988 1 fr. Lord io Z Lon Mad JE 
raz szósty 100,000 fr. — Podług depeszy z Plombieres cesarz (o Ibo 
5. Sierpnia wróci do Paryża. gg 
ze = un FF za przykładem francuskiego, wysyła flotę er- 

yjną na brzegi hiszpańskie. 

— Wiadomości nadeszłe dziś z Hiszpanii nie zawierają nic nowego, peł 
urzędowe pisma podają niektóre szczegóły o ruchach w Aragonii. Podług t ST 
opuścił jenerał Falcon pozycye morte Ferrino i fortyfikacye Aljan Ferra. A 
nujące nad miastem. Jenerał zaś Echague obsadził dwa główne trakty da Sa. 
ragossy i odciął dowóz, który od tćj strony jest znaczny. Jenerał Dulce zaj i 
nader korzystne stanowisko na drodze od Huesca i zapewnił swoje komuniką. 
cye z Echague. Patrie donosi: Dwie kompanie załogi saragoskićj znajdują 
się w obozie wojsk królewskich. We wszystkich miejscach w okolo Saragogs 
przywrócono pokój. — P atrie zapewnia także, że jenerał Gurrea po próżnem 
kuszeniu się o rozniecenie w Logrono powstania, cofnął się do Vittoryi, ab 
dostać się do Francyi. Podług innych wiadomości nie miał on żadnego w ru- 
chach udziału. — Malaga i Granada znajdowały się w powstaniu. 

(Kor. Cz.) Paryż, 21. Lipca. — Onegdaj i wczoraj rząd francuski po- 
kazywał niejaką niespokojność o coup d'état hiszpański, chociaż do niego da- 
wno jenerała O'Donnella namawiał. Rząd posłał onegdaj z Paryża drogą że- 
lazną pułk 22gi piechoty nad granicę Hiszpanii, a z prowincyi posłał trzy inne 
pułki. Lękano się powstania w Barcelonie i Saragossie. Dziś niespokojność 
zmniejszyła się, chociaż jeszcze zupelnie nie znikła. Barcelona zostaje rozbro- 
jona a powstanie w Saragossie straciło na wadze z przyczyny że Espartero po- 
został w, Madrycie, i że z niego wyjechać nie może. Jenerał O'Donnell kB 
rzystał z danych sobie rad i przykładu dnia 2go Grudnia. Z rzeczonego przy- 
kladu korzystała także armia hiszpańska, która tego razu pokazała niezwykłą 
karność. Rząd francuski komunikuje królowćj Krystynie w Tronville wszy- 
stkie wiadomości które z Hiszpanii odbiera. Jenerał O'Donnell nie jest kreaturą 
królowej Krystyny, ale zapewnie się nią stanie, bo zerwał z partyą liberalną, 
w którćj imieniu wystąpił i poświęcił się całkiem interesowi korony. Stron- 
nicy królowćj Krystyny, tak zwani Polakos wybierają się do Hiszpanii. Do- 
tychczasowy ambasador Olozaga wyjechał nad granicę do Eaux Bonnes, aby 
uniknąć w Paryżu nieprzyjemności odwołania. Jeżeli uda się stanowczo coup 
d'état jeneral Narvaez przyjdzie znowu do znaczenia, bo jest dobrze widziany 
przez cesarza. Dzienniki angielskie nie dają dotąd sądu o ruchu hiszpańskim 
i czekają. Wpływ francuski tryumfuje, ale Hiszpania jest śliskim gruntem 
dla Francyi, bo idea wolności serca jéj jeszcze zapala. Z powodu spraw hi- 
szpańskich rady ministeryalne odbywały się w tych dniach prawie codziennie 
u ministra Abatueci, który używa zaufania cesarza. Cesarz odbiera codziennie 
w Plombićres dwie sztafety, nie licząc depesz telegraficznych. $ 

Piszę o Hiszpanii dla tego że jest sąsiadką i że listy prywatne codziennie 
z nićj przychodzą. O innych krajach piszę tylko w tenczas, kiedy obchodzą 
politykę Francyi. Jako korespondent paryzki czuję się obowiązanym jedynie 
do wiadomości francuskich, bo tylko za nie jestem odpowiedzialnym. Wiado- 
mości z innych krajów mógłbym brać z samych dzienników, a to źródlo do 
mnie nie należy, lecz do redakcyi dziennika. Przeszło od roku nie korzystam 
z prywatnych korespondencyj wschodnich, z przyczyny trudności położenia 
krajów tamecznych i nieprzyjemności, na które pomimowolnie jeden rząd wy- 
stawiłem. Pozwolę sobie tylko. w téj chwili nadmienić, że ogół jednego na 
pół niepodległego rządu na wschodzie złożył hr. Walewskiemn podziękowanie 
za objęcie swego rządu w traktacie 30. Marca. Ajenci Mołdo- Wołoszczyzny, 
przybywający do Paryża, są prawie niezliczeni i wszyscy prawie mają na celu 
interesa prywatne. Wiecie, że misya syna ks. Stirbeya nie udała slę w Pa- 
ryżu. Spodziewamy się zobaczyć w krótce ks. Ghikę. 

Monitor armii zapewnia, że strata Francuzów w Krymie wynosi tylko 
62,492 ludzi Oficerowie przybyli z Krymu nie dają wiary tćj liczbie, ale 
wiadomo jest jak są zwykle przesadzone przez wojskowych ponoszone straty 
w wojnach. Donoszę wam jako rzecz pewną że gwardya piesza cesarska do- 
stanie wkrótce spodnie amarantowe w miejsce granatowych, co ją zbliży do 
wojska liniowego. Gwardya ta liczy ośm pułków czterobatalionowych. Puł- 
kowe sztandary gwardyi nie są składane u pułkowników, lecz w Tuileryach, 


łąki niemal w środku leży Kissingen, którego mie-|tu krąży legend, których nie powtarzam, boby toji rzeczką Saalą rozdzielone wznosi się wzgórze Alten- 
szkańcy dzierzawią po kawałku ową łąkę, bogacąc| przechodziło zakres, który sobie założyłem; ale zkąd|berg, zamienione całe w park piękny i stromy, tak, 
niezmiernie jéj właściciela. Jeżeli Irlandyą sławią z jéj ich zamek z wieżami i kaplicą dziś stoi ruiną i obudza że tylko zdrowym zupełnie danem jest przypatrywać 


łąk i drzew bujnozielonych, to dolina kissingska 
z wzgórzami ją otaczającemi nie ustępuje jéj w ni- 
czem, trudno bowiem piękniejszą sobie zieleń wysta- 
wić. Kiedy przechadzam się po ścieszkach doliny 
bądź od północy, bądź od południa Kissingu, wszę- 
dzie oko moje pada na czarujące panorama, które roz- 
wesela i unosi duszę. Tęsknota za domem nie tak tu 
dojmuje jak w Karlsbadzie, gdzie dolina ścieśniona 
opokami nagiemi, nigdy się nie uśmiecha do wędro- 
wca, lecz dzikością swą przypomina mu: Memento 
mori. Cztery tygodnie pobytu tu przeszły mi jak 
sen, ukołysany najpiękniejszemi obrazami i trady- 
cyami. Spojrzę na Bodenlaubę, wzgórze wznoszące 
się nad Kissingiem, to mi ruina ze szczytu jego przy- 
pomina mieszkańców, którzy w nićj szczęśliwe i poe- 
tyczne pędzili życie. Otto hrabia Henneberg, znany 
minnesżinger, mieszkał tu na początku XIII wieku. 


więcćj wspomnień dziejowych, aniżeliby to zdołał |się z niego okolicom. Śliczny z Altenberga jest widok 


będąc w całości zachowany? Na to dają dzieje świa- 
dectwo. Na początku XVI wieku, podobnie jak po 
całych Niemczech tak i tu, zawrzała wojna chłopska. 
Najniższe warstwy ludu wzburzyły się nakształt 
ukrytych żywiołów wulkanicznych w łonie matki 
ziemi naszćj i dobyły się na wierzch, roznosząc po- 
żogi, śmierć i spustoszenia. Chłopi w okolicach Kis- 
singu zbuntowali się przeciw rycerstwu i panom 
swoim, napadali dwory i zamki, wycinali ich mie- 
szkańców i burzyli po nich mieszkania i zamki. Nie- 
dosyć na tem, obywatele kissingscy z proboszczem 
swoim połączyli się z chlopstwem i z dwóch obozów 
założonych pod klasztorem Aurą i Bildhausen napa- 
dali podobnie dwory i zamki. Bodenlaube, Trimberg, 
Aschach z zamkami, Hausen, Frauenrode itd. z kla- 
sztorami poszły z dymem i dziś stoją ruiną. Ich mie- 


Jako poeta w duchu swojego wieku, udał się na szkańców w pień wycięto lub rozpędzono po świecie, 
wschód do Jerozolimy i tam zakochał się w Beatrice a chociaż późnićj bunty uśmierzono i przywódzców 
córce Joscelina III seneszala jerozolimskiego, ożenił a między tymi i proboszcza z Kissingen śmiercią po- 


się z nią i przywiózł na zamek pod Kissingen. Tu karano, niezwniosły się dawne zamki i klasztory, lecz, 


Żyli szczęśliwi, przypominając sobie przygody na pustkami swemi i ruinami świadczą o burzy okropnćj, 


wschodzie, a gdy starość nadeszła, dzieci ich przy- 
oblekły odzienia zakonne a rodzice za niemi udali się 


która przeszla po niwach okolicznych, Dziś się im 
przypatrują przychodnie i w duszy swćj dopełniają 


do klasztoru. Dziś jeszcze pokazują w kościele na wsi to naocznemi świadectwy, co w dziejowych wyczy- 
Frauenrod pod Kissingiem ich groby. Pełno o nich tali zarysach. Naprzeciw Bodenlaube, doliną tylko 


na pasmo gór Rhoenów, wznoszących się niebieskawo 
w obłoki, na żupy solne znajdujące się w końcu do- 
liny ku północy, na-dolinę samą i miasto. Nie jestem 
poetą, ani teź czuję ochoty do rozprowadzania tła 
tych okolic, jakie się odbiło na daguerotypie duszy 
„mojćj, ale mimowolnie uczułem na widoki tak czaru- 
jące głęboki żal i smutek po proroku i wieszczu na- 
|szym śpiewaku Czatyrdaku, który jak drugi Mojżesz 
|prowadził lud swój po pustyni utrapień i cierpień, 
ale niedoprowadził go do ziemi obiecanej. Tak widok 
pięknćj okolicy obudza pamięć męża, który do jednego 
|mianownika sprowadzał wszystko co widział, słyszał 
i uczuł. Czyli on spojrzał na doliny, czy góry, czy 
|na morze lub obłoki, czy na strzechę biednego Litwina, 
wszystko to sprowadzał jako różne. ułamki do je- 
dnego mianownika, którego czystość i wielkość umiał 
tak głęboko czuć i tak płomiennie i rzewnie wyśpie- 
wać. Niechno wzajem czulsze serce spojrzy na uła- 
mek jakowy podjęty przez naszego wieszcza, aliści 
nietylko sam wieszcz, ale i całe pasmo przez niego 
uczuć wyśpiewanych stanie mu przed oczyma duszy. 
To też z Altenberga westchnąłem: Nie masz już mię- 
dzy nami wieszcza, nie masz naszego Adama! 


(Dokończenie nastąpi.) 


zap 


w razie wypadków, gwardya skupiać się powinna. Gwardya 
ma lepszy żołd, ale nie jest, ciałem uprzywilejowanym. Oficerowie awanso- 
wani w gwardyi przenoszeni są zawsze do pułków liniowych. Oficerowie nie 
są brani z ludzi wylanych dla cesarstwa. Jest między niemi wielu legit ymi- 
stów; pułkiem gwardyi ułanów dowodzi brat hr. Montalemberta. Pułki gwar- 
dyjskie zmieniają koszary co 4 miesiące. Francuzi nie oswoili się jeszeze 
z gwardyą i nie uważają jéj za rezerwę armii czynnćj. Na objekcyę, że gwar- 
dya nie jest ciałem uprzywilejowanym, odpowiadają: dziś przywilćj stanowi 
pieniądz a gwardya pobiera żołd wyższy. Między gwardyą a wojskiem li- 
niówym nie panuje wielka harmonia, ale jak dotąd zwady były rzadkie. "Tylko 
zwada wersalska była prawdziwie ważną. Marszałek Magnan kazał kłócącym 
pocałować się i nastąpiła zgoda. Policya czuwa teraz, aby agitatory nie zer- 
wali zgody i niezaprowadzili w armii niebezpiecznego rozdwojenia. Są ofice- 
rowie którzy nie wierzą w długie utrzymanie gwardyi. A> a 

Smierć p. Fortoul w Ems dotknęła żywo ministra Magne. Minister chciał 
zaraz do Paryża powrócić, ale tymczasem ulubiona jego córka spadła z osła 
i niebezpiecznie się potłukła. Powrót p. Magne został z tego powodu wstrzy- 
many na dni kilka jeżeli nie kilkanaście. Pan Granier de Cassaignac poświęcił 
w dzisiejszym Constitutionnelu obszerny artykuł pamięci p. Fortoul. Teo- 
rya tego artykułu obudziła różne sądy, które wyjaśnią się zapewne w jutrzej- 

` szych dziennikach. Co. do reform zaprowadzonych w edukacyi przez p. For- 

, toul, opinia rodziców jest teraz za nią prawie zupełnie. Rodzice są zado- 
woluieni z rozdziału klas na realne i literackie i poddania profesorów pod pewną 
regulą, która ich zmusza uczyć dzieci, a nie retorować o rzeczach nie na- 
leżących do przedmiotu. 

Dzisiejszy Monitor zawiera list napisany Z Plombieres przez cesarza do 
ministra prac publicznych w przedmiocie wylewów rzek. List ten pokazuje, że 
eesarz zbadał dobrze przedmiot jako inżynier. Cesarz ma obszerne wiadomości 
inżynierskie i ekonomiczne i często swemi obserwacyami ludzi fachowych za- 
dziwia, Cesarz świadczy wiele miastu Plombitres i jego okolicom. W mieście 
założył i uposażył dwa bióra dobroczynności; w okolicy zaś rozkazał zrobić 
drogę do źródła Stanisława Leszczyńskiego. W Plombitres cesarz podpisał 
Senatus-konsult tejencyjny, ogłoszony we wczorajszym Monitorze. 

Z Kolei, miasto Rennes przyjęło tryumfalnie pułki wracające z Krymu. 
Zapał mieszkańców był równie wielki jak w Paryżu, Lyonie, Bordeaux 
i Strasburgu. 

- Niemamy wiadomości o wyprawie księcia Napoleona na wody północne. 
W sprawie porucznika Petterson wnuka, ks. Hieronim jest między skłonnością 
serca, a wymagalnością dynastyczną. Porucznik Petterson chce nosić nazwi- 
sko Bonapartego, co przesądzałoby legalność małżeństwa dziada z jego babką, 
a małżeństwo to zostało unieważnione za pierwszego cesarstwa. Trudności są 
nie do usunięcia de jure, ale może załatwią się de facto. Z powodu wyma- 
OE porucznika Pettersona, Monitor nie ogłosił nominacyi tego oficera na 

awalera krzyża legii honorowej, : 

Jeszcze nie została ogłoszona broszura Vćrona: Où allons nous? Quel- 
les seront les consequences de la pac?  Zapowiadają inną broszurę jednego 
deputowanego pod tytułem: Cing ans de session, która wystąpi w obronie 
deputowanych. Ostatnia bzoszura ma być pisaną pod wpływem hr. de Morny. 

W tych dniach akademia była zaagitowaną, a to z powodu wyznaczenia 
pay 5000 fr. ustanowionćj przez Goberta, a przeznaczonćj przez najlepszego 

istoryka francuskiego. Pensyą tę pobierał od roku 1848 Augustyn Thierry 

i ona stanowiła cały jego przychód. Teraz dostała się p. Henrykowi Martin, 
protestanckiemu historykowi Krancyi. Nie zdaje się, aby p. Martin długo ją 
pobierał. Następnego roku dostanie się ona zapewnie komu innemu. 

Tylko Morning Chonicle złożył Francyi publiczne podziękowanie za 
danie jeneralom angielskim krzyżów legii honorowej. Inne dzienniki zamilczały. 
Stosunki Francyi z Anglią, przyjazne w formach, stają się coraz zimniejszemi 
w rzeczywistości. Dzienniki angielskie wiele się zajmują Persyą. Quarterly 
pozwolił sobie dotkąć osoby cesarza Francuzów. è 

Opera sprawia rządowi wiele kłopotów, bo dużo kosztuje i nie podnosi 
się. Pan Crosnier został, zastąpiony w dyrekcyi tego teatru przez p. Alfonsa 
'Royer, który parę Od napoleońskich napisał. 

y Angilia. 

Londyn, 28. Lipca. — Dwór po odjeździe dostojnych gości niemieckich 
pozostanie jeszcze czas jakiś w swćj przymorskićj rezydencyi Osborn-house, na 
fesień przeniesie się do górnćj Szkocyi, do Balmoral, lecz wprzód jeszcze, je- 
żeli można wierzyć pogłoskom, zrobi wycieczkę do Portugalii. 

— Podług sprawozdania komisyi parlamentu do sprawy cła sundowego, 
opłaca Anglia właściwego myta rocznie 70,000 funt. szt. Jednakże zwloki, okro- 
pne rachunki i zdzierstwo uprzywilejowanych helsingerskich agentów okręto- 
wych, sterników, lootsów itd. podnoszą ogółową summę kosztów, które An- 
glia na Baltyku z powodu cła sundowego ponosi, do 280,000 funt. na rok. 
Komisya przemawia za koniecznością zniesienia tego cła, jakotćż nie zezwolenia 
na zastąpienie go jakąbądź taryfą. i 

KMość w mowie od tronu, którą zamknęła sesyą parlamentu wypo- 

wiedziala nadzieję, że pokój będzie trwałym w swych skutkach i ukrzepi te- 

raźniejsze przymierza, a zatargi z Stanami Zjednoczonemi Ameryki pólnocnćj 
ustąpią miejsca stosunkom przyjaznym. — Podziękowala parlamentowi za oka- 
zane przywiązanie do tronu i w końcu oświadczyła swe ukontentowanie z kwi- 
tnącego stanu przemysłu krajowego. 

Ausirzyja. 

Wiedeń, 25. Lipca. — Ciągle gabinet tutejszy zajmuje pytanie Księstw 
Naddunajskich. Połączenie tych dwóch księstw w jedno dałoby się wcześnie 
czuć Austryi, zwłaszcza że dziś już zaczyna oddziaływać myśl ta widocznie 
na Rumunów w cesarstwie osiadłych. 

BW tochy. 

Turyn, 23. Lipca —W Rimini 16. m. b. wieczorem, puginałem pchnięty 
został kupiec i sekretarz francuskiego konsulatu, p. Tissorand, na publicznćj 
promenadzie, po którćj przechodził się z żoną, córką i niektórymi przyjaciolmi. 
Zbrodniarze uciekli. | 

Z Turynu pod d. 26. Lipca donoszą: Podług korespondencyi włoskićj 
nadeszła tu wiadomość, że tego rana w Massa Carrara, w księstwie Modeń- 
skićm, chciano zrobić powstanie. © bliższych szczegółach nie wiemy, bo ko- 


okóło których, 


3 


manika telegraficzna przerwana. Rząd sardyński przedsięwziął środki po- 
rzebne. ; . ' 

— Rozprawy w parlamencie angielskim nad kwestyą włoską czytanemi tu 
były z wielkiem zajęciem. Oświadczenia lordów Palmerston i Clarendon wska- 
zały, że roztropność jest dziś bardzićj niż kiedykolwiek potrzebną. Sprawa 
włoska postępuje; nie należy jćj narażać wyskokami bez powodu. Zdrowy 
rozsądek Piemontu nigy wybitnićj się nie objawiał jak dziś w tćj kwestyi. Rząd 
peapolitański, kiedyś obojętny na opinię Europy, dziś zaczyna zwracać na nią 
uwagę i stara się bronić przeciw oskarzeniom , których jest przedmiotem. Roz- 
maitym organom dano rozkazy w tćj mierze, Bilancia, dziennik klerykalny 
medyolański, odznacza się zapałem w obronie króla Neapolu. 

— Niejaki Canteligo, urzędnik, wydał broszurę, w którćj dowodzi, że 
Neapol ciągle postępuje naprzód; popiera to cyframi statystyki kryminalnćj. 
Książka ta staraniem rządu neapolitańskiego rozrzuconą była w kilku tysią- 
cach egzempllarzy we Włoszech i za granicą. Wysłano też barona Sevarese, 
b. para z 1818, w celu »oświecenia« dziennikarstwa europejskiego, zwłaszcza 
paryskiego, o stanie Neapolu. Policya neapolitańska w d. 13. Lipca była w wiel- 
kim ruchu; na ulicy Toledo spotkano mnóstwo porozlepianych plakatów, do- 
noszących Neapolitańczykom, by cierpliwymi byli, że chwila prawności nie da- 


„leka. Policyę szczególnićj przestraszyło niezmierne umiarkowanie, panujące 


w całej tćj proklamacyi. 

— Piszą z Necosi (w Sycylii): Od dwóch tygodni okolice naszego mia- 
steczka napadane są przez bandę rozbójników. Nie używają oni bynajmniej 
zwyczajnćj broni, tylko arkana (lasso), które rzucają na swoje ofiary, i te pa- 
dają zaraz przez pół uduszone. Już dwadzieścia kilka osób schwytali oni w ten 
sposób i odarli ze wszystkiego. Bandyci ci noszą maski na twarzy i ciemne 
bluzy. Napadają zwykle po trzech do pięciu w bandzie. 


Hiszpania. 

Z Independance belge dowiadujemy się pod dniem 22. Lipca z Ma- 
drytu: Wielu deputowanych, którzy podpisali wotum nieukontentowania, było 
u U'Donnella i ofiarowało rządowi swe usługi. Marszałek oświadczył im, że 
zwalczy rozpasanie, samowolę i anarchią, ale nigdy nie chce służyć za narzę- 
dzie reakcyi. O dworze obiegają rozmaite, niepocieszne wiadomości. Zdaje się, 
że królowa namówiona od osób ją otaczających, wynurzyła gabinetowi ży- 
czenie względem odwołania prawa do przedaży dóbr jako i innych postano- 
wień przez kortezów uchwalonych, co miało między O'Donnellem a dworem 
nie małe wywołać nieporozumienie. Królowa w razie nie przychylenia się do 
prośby miała marszałkowi oświadczyć, że poleci Conchezłożenie powolniejszego 
gabinetu. Mówią, że chodziło o koncesye nie bardzo dla Hiszpanii zeszczytne, 
przywracające na nowo przychylność dworu papiezkiego. Prócz tego mocno 
nad tóm pracują, aby rozwiązać kortezów konstytycyjnych, i nie dziwiłoby 
mię wcale, gdyby królowa, ponieważ rząd nachyla się do tego środka, uży- 
wając swych przywilejów wyrzekła rozwiązanie teraźniejszych zgromadzeń. 
Jenerał Rios doniósł rządowi, że w Valencyi wykrył spisek okropny, do któ- 
rego wielu wieśniaków należy, i że dla utrzymania porządku środki ostrożności 
podwoić musiał. Tutejszy sąd wojenny oświadczył, że nie ukarze dowódzców 
batalionów milicyi, gdyż wykonując rozkazy przełożonych wypełuiali tylko swe 
obowiązki. Zamordowanie kilku żołnierzy podaje Kpoca za rzecz zmyśloną. 
Umiarkowani starają się przeszkodzić reorganizacyi milicyi. Progresiści nie zga- 
dzają się z postępowaniem, jakie obrali w obec O'Donnella. Większa część widzi 
konieczność wspierania go, jako jedyną nadzieję systemu liberalnego nie wie 
atoli, jakby o tem postanowieniu publiczność zawiadomić. Jest rzeczą pewną, 
że się teraźniejsi kortezy w dzisiejszym składzie nie zbiorą. Program polityczny 
gabinetu odroczony został aż do całkowitego przywrócenia w kraju porządku. 
Królowa odmówiła S. Miguelowi dymisyą. Heras podał się. także do 
dymisyi, jako jenerał-porucznik pałacu i otrzymają zapewnie. Złożono 400 
broni więcćj, niż milicya pierwotnie otrzymała była. — Podług Espana kró- 
lowa rozdać kazała ze swćj szkatuły prywataćj 150,000. realów między ran- 
nych wszystkich klas, bez różnicy stronnictwa. 


Ameryka. 

Podaliśmy już poprzednio w obszerności szczegóły materyalne sporu 
w sprawie środkowćj Ameryki między Anglią a Stanami Zjednoczonemi, z któ- 
rych pokazuje się intryga i zła wiara rządu W. Brytanii. Pod takiemiż oko- 
licznościami nie mogło się obejść, aby i ministrowie angielscy w publicznych 
przed parlamentem wystąpieniach, nie pominęli się z prawdą, i nie wywołali 
w Ameryce publicznego swoich twierdzeń zaprzeczenia. Tak się teź stało. 
Mowa, którą miał Clayton w Washingtonie, zadaje wyraźną niewiarę lordowi 
Clarendon. Stoi ona we wszystkich dziennikach amerykańskich, a żaden z dzien- 
ników angielskich jéj nie powtórzył. 

»brosilem o głos — mówi Clayton — aby sprostować błąd, który się 
wkradł na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu angielskiego, a na którem 
hr. Clarendon watenge! Twierdzenia jego zadały krzywdę ojczyznie na- 
széj. Jestem tego zdania, że wszelkie dyplomatyczne kwestye zostawione być 
powinny naszemu dzielnemu sekretarzowi stanu i naszemu posłowi. Ale gdy 
minister angielski w izbie wyższćj na fakt się odwołuje, i takowy znaszą szkodą 
fałszywie podaje tak, Że nie tylko swoich, ale i naszych współobywateli w błąd 
wprowadza, wtedy uważam sobie za obowiązek błąd taki sprostować.« 

sgh »Nie mogę lepićj skrytykować twierdzenia szanownego ministra, jak sta- 
wiając obok jego słów, słowa traktatu, na który się odwołuję.« 
„ "Słowa traktatu brzmią: »»Rządy Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii 
oświadczają niniejszem, że ani jedna ani druga, ani w Nicaragua, ani w Costa 
Rica, ani na wybrzeżu Mosquito, ani w żadnéj części centralnéj Ameryki, nie 
będą robić zaborów, ani zakładać warowni, ani żadnéj tam przyjmować albo 
wykonywać zwierzchności.« « PPM 
ą »Łaś hr. Clarendon powiedział: »»traktat stanowi, że na przyszłość nie 
mają mieć miejsca żadne zabory, Żadne warownie albo umawiania się w tych 
miejscach, które jeszcze nie są w posiadaniu jednego lub drugiego mocarstwa, «« 

»Hr. Clarendon wtrącił więc naprzód wyraz »na przyszłość«, którego 
w traktacie nie ma. Powtóre dodaje wyrazy, które całkiem konstrukcyą i zna- 
czenie zdania zmieniają,) mówiąc »o miejscach, które jeszcze nie są w posia- 
daniu jednego lub drugiego mocarstwa.« Dodał naturalne te wyrazy, aby 
utrzymać się przy wykładzie traktatu, który z jego osnową, jak to każdy bez- 
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stronny przyzna, jest w sprzeczności. Jeżeli mowa szanownego hrabiego rze- 
czy wiście taką była, jak ją dzienniki podają, natenczas przekracza wszelkie 
granice przyzwoitości, na czem dalćj rozwodzić się nie chcę, ale dziwić się 
tylko muszę, że tak uczciwi mężowie jak lord Elgin i hr. Grey słuchali tych 
słów przekręseni eh i żaden nie miał odwagi objaśnić izbę i publiczność o isto- 
tnćj osnowie traktatu. « Th 

_ »Ale szanowny minister powiada dalćj: »»traktat miał cel specyalny, to 
jest badowę kanału. Atoli wszystkie jego postanowienia ściągają się na przy- 
szłość, nie zawiera nic takiego, z czegoby wnosić można, abyśmy mieli zmie- 
niać nasze pozycye, któreśmy zajmowali przed traktatem. Niepodobna, aby 
tak znakomity mąż stanu, jak pan Henryk Bis? na swoją odpowiedzialność, 
bez instrukcyi a nawet bez wiedzy rządu, ustępował coś z posiadłości i z in- 
teresów Anglii.< « 

sLord Clarendon przytacza więc nowy dowód na poparcie swego wy- 
kładu osnowy traktatu, odwołując się na znakomitość pana Bulwera, jako męża 
stanu, i to mnie przymusza do następnych objaśnień. Pan Bulwer, który jest 
rzeczywiście znamienitym mężem stanu, był podczas układów i przed podpisa- ; 
niem traktatu, jak najdokładnićj przezemnie zawiadomiony, że użyty wyraz 
occupy (zabierać, zajmować) wzięty jest w znaczeniu nie tylko to take 
possession (zabierać) alei w znaczeniu to keep possession (posiadać); że 
więc Anglia przejmuje ebowiązek nie tylko z teraźniejszych posiadłości ustąpić, 
ale i na przyszłość żadnych nie zajmować. Mam właśnie w ręku koncept listu 
prywatnego, który d, 11. Lutego 1850 r. do Sir Henry Bulwera napisałem, 
na przeszło dwa miesiące przed podpisaniem traktatu, a na ośm dni przed spi- 
saniem pierwszćj punktacyi. W tym liście wyraźnie oświadczyłem co do ar- 
tykułu 1go punktacyi, że zakazane zabory obowięzują obie strony ani zabo- 
rów nie czynić ani zaborów nie posiadać. Ostroźność, którćj użyłem, aby 
wyraz angielski, którego jasne znaczenie powszechnie przyjęte, jeszcze dokła- 
dńićj oznaczyć, daje mi dziś to przekonanie, że pełnomocnik angielski wiedział 
dóbrze, w jakiem go użyliśmy znaczeniu; i że to znaczenie przyjął, jak skoro 
takowemu nie zaprzeczył.« 

»Pan Henry Bulwer ten fakt niezawodnie przyzna, który dla tego dziś 
dopiero przytaczam, że teraz dopiero lord Clarendon na pana Bulwera się od- 
wołuje, aby siebie usprawiedliwić. Oto jest koncept mojćj ręki, a na drugićj 
stronie poświadczenie pana Grzegorza Fischer, dziś jeneralnego justycyaryusza 
państwa Delavara, a dawniej urzędnika w komisyi spraw zewnętrznych, męża 
ze wszech miar prawego — jako list ten przez niego był przepisany i tego sa- 
mego jeszcze dnia panu Bulwerowi przesłany.« 

„O tém wszystkiem lord Clarendon mógł i powinien być zawiadomiony, 
a jednak starą się całą winę sporu na nasz rząd zwalić, i powiada nam, że ze 
zdumieniem po raz pierwszy przez pana Buchanau dowiedział się »o nowym 
naszym wykładzie traktatu, Znając te okolicznośi czytajmy teraz zastrzeżone 
co do Belize, w traktacie podczas ratyfikacyi uczynione, i sądźmy, jakiem pra- 
wem. lord Clarendon, to zastrzeżenie mógł przytoczyć za dowód swojego 
wykładu.« RAY, (Dok. nastąpi). 


i Kronika miejscowa. 

Poznań, 30. Lipca. — Dnia 25. m. b. odbyło się pod przewodnictwem 
. Tschuschke posiedzenie reprezentantów miasta, Przedmiotem narad było: 
1) Wniosek o wyznaczenie 2650 tal. na urządzenie kuchni parowej polączonej : 
z pralnią i łaźniami w nowo NC, tutejszym  lazarecie miejskim. 
2) Rozbiór kosztorysów do urządzenia składów kupieckich przy Nowej ulicy ' 
i wniosek o połączenie z tem budowy kanału odprowadczego. Po u przątnieniu 
tych kwestyj oświadczył prezes komisyi finansowćj p. Blumberg, że komisya 
w sprawie sobie do zaopiniowania poruczonćj a tyczącćj się nowćj emisyi 
60,000 tal. obligacyi miejskich na oświetlenie gazem, nie mogła się w tak kró- 
tkim czasie dostatecznie poinformować, skutkiem czego zgromadzenie uchwałę 
co do rzeczonćj emisyi aż do złożenia zupełnie szczegółowego sprawozdania 
odłożyło, które niezadługo ma nastąpić. — Następnie postanowiło zgroma- 
dzenie zapytać magistratu: czy z pewnością już na to liczyć można, że oświe- 
tlenie gazem rozpocznie się z dniem 15. Października r. b. i czy komisya budo- 
wnicza nie miała dotąd nic do nadmienienia przeciw dokładności wykonanych 
robót, tudzież w jaki sposób magistrat zamierza postarać się a chwilono na in- 
stytut gazowy potrzebne summy? — Stósownie do propozycyi magistratu po- 
stanowiło także zgromadzenie kupić imieniem gminy grunt pod Nr. 75 w Gór- 
czynie położony, a przez Towarzystwo upiększenia używany. Do sumy 
kupna wynoszącćj 1800 tal. przykłada się Towarzystwo w wysokości 509 tal., 
resztę przyjmie na siebie miasto — Dalszemi przedmiotami narad było jeszcze: 
przedaż muru miejskiego przy Tereskach panu Cegielskiema z włożeniem nań: 
obowiązku utrzymywania go w dobrym stanie; nowy kontrakt o dzierzawę ' 
teatru z dyrektorem Keller; wybór mydlarza p. Jagielskiego na rozjemcę dla 
dzielnicy III; wnioski o koncesye procederowe i pożyczkę; nareszcie wydzie- 

rzawienie kilku miejskich składów przy ulicy Wronieckićj. 


Przybyli do Poznania 31. Lipca. 

BAZAR: Maszewski z Szelejewa, Wolniewicz z Dembicza, Grabowska z Rzadkowa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Scharwenka z Szamotuł, Kaiser z Koltin, Böhlau 
2 Bremy, Hahn z Wrocławia, Düwahl z Minden, Pohlmann i Wartenberg z Ber~ 
lina, Szkolny z Gniezza, Klóckner z Iserlobu, Lesser z Starogrodu, Hirschfeld 
z Milicza, Strebel z Chełmna. 3 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA : Kracht z Zurkwitz, Bólke z Racot, Schlink 
z Krzyża, Käfferlein z Frankfurtu u. N., Saulmann z Berlina, Zetzsche z Nowego 
Dworu. 

HOTEL DU NORD : Żółtowski i Kamiński z Zajączkowa, Riiffert z Kościąna. Mie- 
lemann z Karczewa. y 

HOTEL BAWARSKI: 
bruck. 

POD CZARNYM OREEM: Jasińska z Michalczy, 
z Frzemeszna. i 

HOTEL BERLINSKI: Maczanowską z Krotoszyna, 
z Stenszewa, Kandecki z Gniezna. 

HOTEL PARYZKI: Calliński i Fuss z Głogowa, Blumberg z Klecka. K 

W MIESZKANIU PRY WATNEM: Rosenthal zBeriina, ul. Feydrykowska Nr. i: 
Grunwald z Głogowa, ul. Szyferska Nr. 13.: Winter z Bismark, św. Wojciech 
Nr. 40. 


Liebeskind z Kościana, bar. Leyden z Stolpi, Małecki z lons- 
Drwęski z Lussowki, Sikorski 


Reissert z Lubnicy, Krieger 


7 | SPRZEDAŻ KONIECZNA. , 
Królewski Sąd powiatowy w Sremie. 


r, EAkomiewski lekarz pr., chirurg 
i akuszer osiadł w ÆmeiniEe. 


bi Wydział pierwszy. 
Dobra szlacheckie Mszczyczyn oraz z przyle- 


a 


głościamii borem na 4696 Tal. 26 Sgr. 1 Fen. ta- 
xowanym, w powiecie aream położone, od Land- 
szałty oszacowane na 128,634 Tal. 28 Sgr, 5 Fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z Wy- 
kazem hypotecznym i warunkami w Registraturze, 
mają w powtórnie wyznaczonym terminie być dnia 
4. Września 1856. przed południem o 80- 
dzinie 11. w miejscu zwykłóm posiedzeń sądo- 
wych sprzedane. ć 

Wszystkich tych wierzycieli, których pretensya 
realna z księgi hypotecznej nie wynika i swe zaspo- 
kojenie. z ceny kupna żądają, wzywamy, aby się 
z swemi pretensyami w powyższym terminie zgłosili. 


Śrem, dnia 13. Maja 1856. 


OBWIESZCZENIE. 
W poniedziałek dnia 4. Sierpnia r. b. o godzinie 
10tej przed południem przez J. P. W eise, Asystenta 
bióra, w Wronkach na rynku mają być publicz- 
nie najwięcój dającemu za natychmiastową zapłatą 
sprzedawanemi 2 konie, 1 krowa, 15 gęsi, meble, 
jościel i gospodarcze narzędzia. 
Szamotuły, dnia 30. Lipca 1850. 
Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 


Plasterki na odciski, 


dotychczas jako najlepszy środek do po- 
zbycia się bólu tego, — pojedyńczo sztu- 
ka po 2 Sgr., — tuzin po 20 Sgr. — Pra- © 


BOOEGE 


dzo eleganckie 


do 18 Tal. 
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od 7 do 20 Tal. 
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3 do 8 Tal., 


G©AGG 


do 7 Tal. 
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Do wód odjeżdżają 


polecam mój licznie zaopatrzony skład go- 
towyh ubiorów rych 
Naszczególniejsze polecenie zasługują bar- 
| surduty wierzchnie po 7, 8, 10, 12, 16, 
paletoty i twiny z najnowszych materyj 
fraki, surduty z niderlandskiego sukna, 8 
do 15 Tal. 


i spodnie z bukskinu, modne, z najsłynnićj- 
szych fabryk z Sedan w Francyi, od 


j westki axamitne, jedwabne, kaźmier- 
kowe i pikowe z Lionu, 1 Tal. 15 Sgr. 


surduty na deszcz od 6 do 14 Tal. 
surduty po domu i na rano, wełniane i 


chustki na szyję, krawaty i schlipsy. 


i jesiennych. 


Począwszy od dzisiaj, wypiekać będę enie 
z tegorocznego żyta, smaczniejszy i większy o 4 
funta, którego dostać można w nowych jatkach 
chlebowych Nr. 25. na placu Kamlaryjnym. — Ka- 
żdy chleb ma znak A. eH o 
Anioni Hagodziński, piekarz. 


Duńskie smarowidło do wozów 


Meodor B aarth. 


poleca tanio 


— Przy. ulicy Szerokićj Nr. 18. jest do naję- 
cia od Śgo Michała lub od N. Roku 57. Fda"esvza 
i połączone z nim mieszkanie. H. Kolanowski. 


Kurs giełdy berlińskićj. 


wdziwe do nabycia są u 


Ludwika Jana Meyer, 
przy ulicy Nowdj. 


Wyysokićj szlachcie i szanownej publiczności u- 
przejmie donoszę , iż robotę garncarską przejąłem 
na siebie po, moim zmarłym ojcu. i takową na wła- 
sny rachunek prowadzić będę. | 

Staraniem mojćm będzie pozyskać zaufanie, któ- 
rćm mój ojciec był zaszczycany I zapewniam najtań- 
szę ceny i rzetelność. 

Gniezno w Lipcu 1956. ; 
"ilo Eimaach. garncarz majster. 
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